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MIKOŁAJA I-go 


Cesanza WSZECH Rossyi, KRÓLA POLSKIEGO; 
Rada Administrucyjna Królestwu. 


s: deklaracji pana Edwarda Guibert, In- 
AE r ykularnćj deklaracji pana Ase PY YW V 
N Agent g peri hs czerwca 1346 roku y Biurze Kom 
żeniera-Mechanik Prii a: wewnętrznych i Duchownych złożonćj, 
missji Rządowćj dzi ak mu wyłącznego przywileju na zapro wadze- 
w przedmiocie u m, żeglugi parowćj na rzekach spławnych Królestwa, 
nie 1 ke wn O Visle, Narwi, Bugu, Wieprzu i Pilicy, —kada Ad- 
p os Doe REKA Królestwa, mając na względzie korzyści, jakie z przed- 
EE io kraj a w szczególności handel i rolnictwo osięgnąć 
rew na przełożenie Koinmissji , Rządowćj Spraw Wewnętrznych 
51 AA - j $ ` cte 7t 
i ostanowiła i stanowi: oce An 
- Bayr we się niniejszćm panu Edwardowi Guibert, Inżenie- 
rowi=Mechanikowi, przywilćj  wyłączoności na zaprowadzenie i WIZJĘ 
anie żeglugi parowej na W isle, i na rzekach w nią wpadających, 
ura NAR Bugu, Wieprzu i Pilicy, a to tak do przewozu 
jako-to: 1 rakið tóż do holowania statków: tów 
passata R Przywiłój takowy służy uzyskującemu na, lat dziesięć, 
daty niniejszego Postanowienia. i 
licząc od daty a ei „i nie będzie przeszkadzał Rządowi w. za- 
Art. 3 a wymienionych wyżćj rzekach, własnych statków pa- 
ju, na wymi 
prowadzeń znie na własną potrzebe. r pad 
rowych, serpant wrze pozorem nie będą ŚCIĘSNIAC kur- 
Ar arch mię rh pozostawiając handlującym właścicielom sta- 
se Mos” rak wolność żeglowania na rzekach, mniejszym przywilejem 
Dn ru sk sposób jaki dla siebie za najkorzystniejszy uznają, to eh 
DE ośrednictwem żagli, linki lub „wioset, BC za Bzyciem WsZEł 
kich i nych sposobów, wyjąwszy statków parowyc . nesapepł „gó 
sich mni”, b kuiąc lej obowiązuje się urzą zic takie pa- 
Arte bóć rys Napaea Eye: ;, do Brześcia-Litewskiego 
rovływy, które mogłyby odbywać żeglugę ri PORY OBR; 
PY a 6. Zaprowadzając holunek za posrednictwem parop ANA 
służ ks pedzie  uzyszującemu przywilej, prawo OPPA agja RAW 
go dniejszych o zakładania przystani i urządzania embarkaderów , trwa- 
łych i” wygodnych a to za wiadomością i zezwoleniem Zarządu Kom- 
manikacji jądowych i wodnych; przy regulacji zas koryta „rzek, macen 
będzie z rzątać zawały, rafy, nasypy piasku i Imne przeszkody, „bieg 
statków p arowych tamujące. Samo zaś przez się rozumie się, iż to 
Się nie tycze młynów i innych zakładów na rzekach urządzonych. Gra- 
nice każdego portu ! stacyj, wybranych przez pana Guibert, oznaczy 
Policja spławu: a: w obręb. tćj granicy żaden statek, prócz, należących 
do pana  Guiberta, stawać, ani zawijać nie może, bez jego zezwo- 
lenia. | l 
` ` iem  paropływów: jest utraymanie regu- 
Art T. Gdy przeznaczeniem  paropływów: jest utrayn i 
larnéj żeglugi, przeto służyć im będzie prawo wyprzedzania wszelkich 
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innych statków: i tratew. Dla tego tóż statki i tratwy, któreby Wri- 
zie mzuiego stanu wody, z jakichbądź powodów. osiadły na rzesmy- 
ku, mianowicie w znaczniejszych zakrętach rzek, i z tój przyczyny 
bieg. statków parowych utrudzaty, obowiązane sę, ża zbliżaniem się 
paropływów, otworzyć tymże drogę przejścia, a gdyby tego własnymi 
srodkami uszutecznic nie mogły, własciciel paropływów mocen będzie. 
użyć siły statków swoich, celein uprzątnienia przeszkód. : 
.  ArŁ X. Statki parowe, idąc tak w góre, ja:otćż na dół trzymać, 
Się powinny zawsze prawćj strony, o ile temu wszakże przesmýki 
1 mielizny przeszkadzać nie bedą. ; ` 

Art. 9. Nim będą wydane szczegółówe przepisy. co do żeglugi 
parowemi statkami, paropływy w przystaniach i punktach zbiorowych. 
mając stawać w oddaleniu od innych statków. nie mogą szykować 
się z memi w jednym rzędzie, jak to powiedziano w artykule 6 tym 
lecz winny się zatrzymywać podług wskazań Policji Spławnćj, ażeby 
statków żaglowych « pociągowych nienarażały na śŚcieśnienie fub w- 
padka ognia. 


_ Art. 10. Gdyby uzyszujący przywilej zamierżył kotły nierozsadza|- 
ne, jakich na paroptywach swych używać bedzie, zastąpić kotłami wy- 
sosiego ciśnienia, w takim razie podda się przepisom ostrożności,. ja- 
kie w tćj mierze Rząd mu wskaże. WBA, 

Art. It. Na przypadek uszkodzenia przez paropływy innych sta- 
tów, zarządzone będzie śledztwo, z którego jeśli się okaże, że uszko- 
dzenie to nastąpiło z powodu samych paropływów, właściciel obowią- 
zany będzie do wynadgrodzenia poszkodowanych. | na odwrot. gdy”. 
by się ze śledztwa pokazało, że z winy innych statków lub tratów 
paropływy lub ich machiny doznały szkody, właściciel mrópływów be- 
dzie miał prawo poszukiwania takowych szkód na właścicielach - std- 
tików lub tratew, które uszkodzenie zrządziły. 

Art 12. Gdyby uzyskujący niniejszy przywiłćj, w przeciągu trzech ` 
lat po sobie idących, licząc od daty przywileju, nie zaprowadził na rze- 
kach, w przywileju wymienionych, przynajmnićj dwóch paropływów z 
odpowiednią liczbą gabarów, czyli statków ładownych i tych w Gia. 
głym ruchu nieutrzymywał, przywilej ten ża upadły uważany będzie. 

Art 13. wykonanie niniejszego postanowienia, które w Dzień- 
piku Praw umieszczone być ma, Rada Admińistracyjna “Królestwa 
Kommisjom Rządowym Spraw wewnętrznych i Du 
Sprawiedliwości, w czóćm do którćj należy, poleca. | 

Działo się w Warszawie dnia 23 sierpnia (4 września) 1846 r. 

Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek (podpisano) Książe  Warszotóski. . 

Dyrektor Główny, ` Prezydujący w Kommissji Rządowćj Spraw 

Wewnętrznych i Duchownych, Radca Tajny, 
Senator (podpisano) A. Storożekko. 
Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) T. Łe Brun.. 
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— same 
NIEKTÓRE SPOSTRZEŻENIA 0 UPEAWIE Łąk 
(przez F. Gajewskiego) 


Uprawa łąk jest powiększćj części gałęzią gospodarstwa ronie- 
go, leżąca jeszcze u nas w kolebce; jednakowoż od nićj zależy, korzy- 


stne, pogodan A U p M -s 
jöńego mniemania, iż się można zupełnie obejść bez nićj i 
obsiewem roślin pastewnych. KĘ 

"Daleki jestem od lekceważenia koniczyny, lucerny, sporku, 
it. p. owszem obsiewami znaczne przestrzenie temi roślinami; niepo- 
trafiłbym się obejść bez nich, zwłaszcza że utrzymuje bydło rogate na 
stajni zimą 1 latem, ale zginąłbym „w mojćm „gospodarstwie, gdybym 
nieposiadał łąk naturalnych. A jednak jakże to mało pracy zadajemy 
sebie zniemi, i cóż czyniemy ku ich polepszeniu? Oto po największćj 
części wcale nic. i 


2 


się rolnego" gospodarstwa. Już odstąpiono od mg "i bagna staną Się 
stąpie 


* mellioracje takie mogące częstokroć pociągnąć za: 


Poświęcam kilka chwil, aby zwrócić uwagę ziomków moich na” 


te gałęż gospodarstwa, w rolnictwie tyle ważną i bez którćj trudno 


się obejść. 

Uważam łąki jako najpewniejszą podstawę rolnictwa i jaso ska- 
le pewną, podług którćj ocenić powinniśmy waitość folwarxów 
dworskich. Wartość łąk zależy zas od jakości rosnących po nich 
traw, z których siano otrzymujemy bez znacznych nakładów. Od po- 
łożenia łąk 1 od gruntu na którym istnieją, zależy  przedewszystkićm 
dobroć siana; ale obfitość sprzętu zależy od sposobu uprawy 1 zago- 
spodarowania. A ktokolwiek wiary temu nie daje, niechaj porówna 
ilość sprzątnionego siana w latach suchych z łąki naturalnćj i nie za- 
zospodarowanćj, z ilością siana otrzymanego na tejże saméj łące w la- 
tach przekropnych; a mieć będzie wyobrażenie różnicy którą dobre 
urządzenie łąk za sobą pociągnąć może. i 

Gdy jednak największa korzyść zależy od przychodu, nie wy: 
magającego poprzednich wielkich nakładów, trzeba zatém zachować 
stosowny środek: i szukać pomocy «od natury, która zastąpić powinna 
kosztowne wydatki, przewyższające częstokroć wartość zysków bydź 
mogących. A przypuściwszy nawet, że korzyści wynagrodzą - sowicie 
wyłożone koszta, czemuż wydawać kapitały, tam gdzie się można bez 
tego obejść, biorąc w pomoc pracowitość, wytrwałość i znajomość 
rzeczy. ' : 

: oz łąki które nawet bez jakiejkolwiek pomocy wydają naj- 
obfitsze plony, ale wtedy natura dla nich już uczyniła to, co sztuka 
dla ioych ) l i 

wyborniejszych rodzajów. Łąki smużne leżące pomiędzy polami, to- 
rzystają z części plonki, (humusu) które przez deszcz z pól na nie 
spływają i ciągle je użyzniają. Łąki podlegające zatopieniu na wio- 
snę, otrzymują tym samym rodzaj sterkoryzacji, korzystny wpływ wy- 
wierający na ich urodwajność. Ale łąki nie mające owego korzystne- 
go położenia, i zostawione same sobie, bez jakiegokolwiek podsycenia, 
utracają z czasem swą urodzajność; a przezorny rolnik powinien im 
w takim razie dopomagać. 

Kto łąki swe zaniedbuje, ten nie jest dobrym rolnikiem i nie- 
dba o największą intratę swego majątku. A jednak po najwiekszćj 
części zapominamy o uprawie łąk, chociaż mało gdzie tyle jest nie- 
zbędną jak u nas. Kraj nasz napełniony jest jeziorami, błotami, stru- 
gami i bagnami, utraca rozległe przestrzenie bez żadnój korzyści, któ- 
reby sę stać mogły źródłem dobrego bytu rolnika i bogactwa krajo- 
wego. Ale brak funduszów i niedbalstwo, stawiają zaporę temu. 
A rząd nie rzedsięwziął dotychczas żadnych środków, do osuszenia 
rozległych błot ciągnących się po kilka mil; Ltórych uprawa wymaga- 
łaby nakładów przenoszących. możność pojedynczego właściciela. 
Ograniczę się tutaj ` opisaniem najpotrzebniejszych działań któ- 
remi: bez znacznych kosztów można łąki poprawić. będąc przekona- 
nym iż każda rzecz im jest prostszą i mnićj kosztowną, tém więcój 
zwolenników znajdzie. Odz wam się tu do rolnixów, takich jakiemi 
są w istocie, a nie do takich jący być powinni. 

QOsuszenie łąk zbyt mokrych pierwszóm działaniem gospodarza 
przezornego być powinno; ponieważ o ile zbawienne jest zata- 
pianie ich perjodyczne, © tyle uian, na dobroci, jeśli cały rok trawa 
w wodzie kwaśnieję.  Starać się zatem powinniśmy o spuszczenie jéj 
podług naszćj woli, mogąc Ja jednak wspinać lub zatrzymywać po- 
e. upodobania a wtedy dopiero można sobie korzyści istot:e roko- 
wać. Zbyteczna mokrość na łąkach tworzy błota i przepadliska, na 
którye| resną trawy naj odlejsze; „ale SKOro. Się obsuszy zastępują 
takowe; rośliny żyzne które bujnićj będą rosły, im więcćj - stawiarki 


w warście ziemi znajdować się będzie. Takie pierwotne przepadliska 


uczynić musi, a ziemia na których istnieją należy do naj- 


stosownie 
przestrzeni 
aki żyznćj i ob- 
ewać należy, iż 
à dobre mienie 
catéj okolicy, zwykle zaniechanemi bywają, dla braku porozumienia 
się pomiędzy sąsiadami. Wypada nam Łyczyć,, O „w takim ra- 
zie przymusił ciemnych lub zazdrosnych włascicieli do przyłożenia sie 
wedle możności dó dobra ogólnego. Do obsuszenia wielkich i rozle- 
głych błot, potrzebnemi są wyższe wiadomości jeometryczne a kto 
ich nie posiada, ten powinien się wystarać o znawcę, ponieważ wy- 
stawia się bez niego na znaczne koszta; nieprowadzącę dą skutku po- 
żądanego i częstokroć mogące szkodzić. _ 

Najpierwszym warunkiem. obsuszenia błota jest. wynalezienie 
istotnego spadku wody, którym cała wilgoć odciągniętą być może. 
Nadto trzeba obrać czas sprzyjający, ponieważ robota taka nie da się 
lada kiedy uskutecznić; a nadaremnie wystawiałby się na koszta kto- 
kolwiek w mokrych latach osuszyć by chciał łąka. 

Bije się nasamprzód główny kanał podług spadku Wody, od któ- 
rego rowy boczne rozciągać się powinny podług niwelacji; rowy te 
powinny o tyle od” siebie bydź odległe, © ile potrzeba do obsuszenia 
całkowitego błota. Jesli główny kanał wybity został stosownie do 
spadku wody, tém samém całe błoto obsuszonćm będzie, a jeśli użyje 
s ę ziemi wyrzucońćj z rowów do zrównania powierzchni, tedy i ukoń- 
czona cała praca. Następne mellioracje należą do wyższćj kultury 
o których późnićj mowa będze. 

Główny warunek i , 
karczować z jakiegokolwiek" krzewia, drzew i kępów, co tém więcćj 
jest potrzebnóm im wilgotniejsza łąka ponieważ wiatry 1 „wolny prze- 
wiew powietrza, uzupełniają wtedy działanie rowów. Nie jednemu 
żal będzie pięknćj olszyny, zakładając łąkę nową; ale w naszym kraju 
wartość drzewa nie jest do porównania z wartością siana, dła tego 
powinniśmy pod każdym względem poświęcić pierwsze drugiemu. Do- 
wiedzioną bowiem rzeczą, że u nas w okolicach gdzie najdroższe 
drzewo, morg lasu nisko- piennego, który najwięcćj zysku przynosi, le- 
dwo uczyni pieć złotych czystćj rocznćj imtraty, rozdzieliwszy jąna dwu- 
dziestołetni perjod; gdy tymczasem najlichsza łąka wyda z morgu jedne. 
go przynajmnićj 10 cetnarów siana, a nie ma przykładu aby  cetnar 
niżćj od złotego sprzedanym został. 

Obok wykarczowania trzeba zrównać ile możności powierz. 
chnią łąki. Większe wzgórki zwożą się w doły w których się woda 
gromadzi pomniejsze kępy lub kretowiska zrzynają się za pomocą 
rodzaju gracy angielskićj używanćj dó chędożenia ganków po ogrodach, 
z tą różnicą iż tutaj knyp powinien ukośnie bydź przymocowany, 
dla łatwiejszego podcinania. Instrument taki odpowiada zupełnie po- 
trzebie inie jest kosztówny, zaprzega się do niego koń, którym chło- 
pak kieruje, mocny parobek przyciska z tyłu grace. 

Kępy oderznięte gromadzą się w duże stosy na których aż do 
rozsypania zupełnego leżą i służą późnićj za nawóz do tćj samćj łąki. 
Kretowiny świeże powinny się na jesień i z wiosny rozrzucić, co 
także dopomaga do porostu pieknćj trawy. MAMI 4 

Łąki równie jak i póla powinny bydź podzielone na działy, a to 
dla następnój ich uprawy, i dla odgraniezenia jednćj od drugić]- Uży. 
teczność Podzikłó takiego wy 'ływa już z rozmaitćj warstwy ziemi, 
wymagającćj rozmaitego obejścia się z nią, Razem uprawić Wszystkie 
łąki wykonanem być nie może, ale biorąc pojedyncze częśći Kolejnie 
można dopiąć zamierzonego celu, po pewnym perjodzie lat Koszta 
rozłożone takim sposobem, nieprzenoszą możności właściciela i mo- 
gą być ustalone w budżecie gospodarczym, co pod każdym względem 
korzystuy wpływ ma na całość, 1 w każdóm rozumowanćm gospodar. 
stwie być powinno. Nareszcie można w taki sposób daleko łatwićj 
dozorować robotę sprzętu, wiedząc ile zawiera kotdeń dział; można 
oraz mieć pewną wiadomość o obfitości pojedyńczćj części łąki swej. 

Podział łąki mokrćj uskutecznia się rowami, na burtnicach któ- 
rych zasadzają się drzew ta rozmaite, którym wilgoć sprzyja. Drzewa 
te powinny bydź ©0 ośm do dziesięciu lat ścinane, aby wiatrów nie 
tamowały, a jednak cienia dostarczały. Chronią one łąkę od wpły- 
wu ostrych wiatrów niezmiernie trawom szkodzących, niedopuszczają 


często oé najabfitszemi łąkami, j 


założone do prawideł gospodarczych. Różnica w 
takićj wstanie pierwotnym dopiero co, opisanym /£ 
litej wynagradza sowicie za koszta ponoszone. U 


rzy zakładaniu łąk, jest aby zupełnie owy: 


r 


zbyteczniych promieni słońca, sprowadzają 1 utrzymują mgły tyle zba- 
wienne do porostu trawy i ustalają korzeniami swojemi groble usypń 
ne dla tamowania wody, a nareszeie dostarczają i opału. Jednakowoż 
niepowinniśmy dozwałać aby korzenie tumowały odpływ wódy. 

Łąki suche dzielą się zasadzonemi krzewiami, np. Jeszczyną, bez 
wyrzucania rowów. Nadto cieniu szkodzi trawie która „wtedy nie ma 
jędrności i niknie w suszeniu. Światło i wolny, przeciąg „eo 
zbawienne wywierają skutki na wegetacją; ostre wiatry, Pyza, dr 
niszcz, ją. Wypada nam 0 tyle starac się o pierwsze Jas zagraczać 
ile, możności drugiemu. ś j A Sonion „GP. 

Mało kto z rolników jest w stanie podsycać swe łązi zwierzęcym 
nawozem, wyjąwszy właścicieli w pobliskości miast.. „Skarb ten ki 
niczy nie ujmujmy roli, ponieważ zbyt szczupłą ilość Wozy sta- 
nie dostarczyć polom baszym, aby można pomyśleć 0 łąsaca. Ale 
natomiast posiadamy liczne surogaty, marnujące się po Pit 
naszych przeż nieprzebaczoną „opieszałość 1 niedbalstwo; taketmi A 
wszelkie śmiecie, popiół, gnojówka, nać kartoflana, i t. p: EO 
i wapno gdzie miejscowość sprzyja, cudowne: skutki wywierają ko 
łążach. Gdyby gospodarz każdą odrobinę Śmieci lub ROTO AT 
madził, a takowe w wolnym czasie na łąki wywoził, wt pie 
o ile takowe wpływają zbawiennie na porost i rodzaj trawy. Gdyby 
zamiast. wypuszczać gnojówki na drogi, w kałuże lub rowy; groma- 
dził takowe w studnie na umyślnie urządzone, a po sprzęcie siana na 
łąki wywoził, sprzątałby bujną, koniczynę zamiast miotły. Gdyby zi- 
miast marnować tetów kartollànych, kazał je pograbić po sprzecie, 
wywiózł ha łątu, drobno roztrząsł, przez oj Aiari ił, i, A wio- 
sne znów zebrał i do ngwypz tits" agi, onałby się 6 korzystnym 
MEN Dai PRON pe rolnicy o korzyści lub nie- 
dnia * pochodzące ‘z nawożenia łąk. Mojém zdaniem że w tym 
rzypadku równie jak prawie w każdym inityth gospodarstwa rolnego, 
Pareti zależy od miejscowosti. Łąki nisko położone, które moga 
być”: wane i obsuszane podług woli, niepotrzebują innych sterko- 
ryzacji. Łąki smużne położone pomiędzy polami,. na których spływa- 
ja ustawicznie cząstki plonki (humusu) tém samém nawóz obfity co- 
rocznie dostają, i dosyć aby kretowiny na. nich porównać. Ale łąki 
wysoko położone, wystawione na skwary i ostre wiatry, a niemają- 
ce żadnego napływu obcego, powinny być koniecznie użyzniane, ina- 
czój corócznie umniejszy się zbiór siąna na nich. 4 nif 

Wielokrotnie zdarza się że mech przytłumia trawę i zmniejsza 
zbiór siana; wypada wtedy zawczasu złemu zapobiedz, i łąki takie 
ostremi bronami powlec zaraz z. zimy, gdy jeszcze spód zamarznięty, 
a powierzchnia od 1 do 2 cali rozpuściła. Włóczy się wte ły cała da- 
La i oddrapuję bez wyjątku; skoro się powierzchnia: obsuszy, należy 
mech wygrabić, w kupki zgromadzić i późnićj spalić, a popiół tozrzu- 
cie, Obsiewa się wtedy łąka takim sposobom omega gc r 
tecznemi trawami jak np. 1 lisi ogon, * kostrzewka,  krawnik; z 
rajgras francuski, 0 trawa 5-g0 | ymoteusza, 6 act biała i żół+ 
ta koniczyna, T dzierzęga, 8 psia trawa, 9 grenno. ; żółty rajgras 
1 pinpinella łączna, 12 bobownik. Istnieją h akh tA rozmaite inne 
rośliny Zy70€ których niepodobna wszystkie Roto a ttóre zi- 
stanawiający Ste rolnik z miejscowosci poznać z i. Szkodliwe tra- 
wy których wystrzegać się należy, Są: bawełna qczna, s.towia wszel- 
kiego rodzaju+ Świńska wesz, i wszelkie rodzaje anemonów, lub mep- 
wi Trudno dostać w kraju naszym roślin pastewnych, a Warsza- 
wscy handlarze ledwo że ich na złotą wage sprzedają. W Wrocła- 
wiu, Poznaniu, Foruniu i innych miejscach zagranicznych "o 3 części 
są tańszemi, ale nie każden ma sposobność sprowadzania. ich - ztam- 
tąd, dlatego radzę, komuzolwies zbywa na téj dogodności, ażeby 
pozostawił u siebie pew estrzeń zyznéj łąki (aż do zupełnego 
dojrzenia nasion; póznić kosić suchą trawe, którą wymłóci- 
wszy otrzyma czego pra nasiona takie dojrzewają rozmaicie, 
należy podzielić ową część pozostawionćj łąki ná dwa” rozdziały, 2 Któ- 
rych jeden sprząta sie wcześnićj dla nasion rychlejszych, a drugi pó- 
dnićj dla óżniejszych. > 0 asów bow! 

Powiedziałem wprzódy, że chcąc przyprowadzić łąki do najwie- 
kszój obfitości, trzeba stać się panem wody i według potrzeby kiero- 


wać jćj biegiem. Położenie stanowi główny warunek w tal.im*ra- 
zie; bo trudno sprowadzić wodę gdzie nie masz spadku naturalnego; 
a wszelkie kosztowne zakłady nadto są kosztownemi, i zwykle nieod- 
powiadają celowi; radzę zatém niezmuszać natury, ale korzystać z nićj 
gdzie sprzyja. . 3 f 4 
Jesli więc mamy strugę ciągnącą się pomiędzy łąkami, staw 
mogący nam dostarczyć potrzebną ilosć wody, jeżioro, lub rzekę pły- 
nącą, tam powinnismy. korzystac. 2 położenia. Dwojakim sposobem 
użyzniają, się łąki: przez wodę, to jest przez zatapianie i przez irrvga- 
cją.  Łatapianie, prostszy i łatwiejszy sposób, wymaga większćj ilości 
wody w pewnych qerjodach na łąki wy uszczanćj, to jest na wiosnę, 
po pierwszym zbiorze siana i na zimę. Chcąc takim sposobem łąkę 
sużyzniać, należy ją poprzednio zniwelować; górki pozwozić w doły, 
zebrawszy poprzednio darninę, którą się napowrot ziemia okrywa po 
uskuteczionej robocie; a. nareszcie całą łąke opatrzyć grobelkani po- 
dług spadku wody. robelki te służą do zatrzymywania wody wy- 
puszczonćj od 4 do 6 cali po nad powierzchnią łąki, którą na roz- 
maite -dzielą kwadraty, i tak są urządzone iż woda odpływać może 
z jednego drutu do drugiego. ŻZatapianie takie odbywa się wpraw- 
dzie wolnićj, jak gdyby od razu wodę na całćj łące zatrzymać, ale 
Jest skuteczniejszćm. 
Najlepszy czas zatapiania łąk jest miesiąc kwiecień i maj, gdy 
wegetacja już się rozpoczęła i zaraz po św. Janie pò zebraniu siana. 
Mozna je jednak w każdćj porze roku zatapiać z korzyścią, nawet 
na zimę pod wodą zostawić bez obawy wymarznięcia trawy, chociaż 
by i lud ezpośrednio na łące leżał. lm pora zimniejsza na wiosnę, 
tem dłuż wypada wodę po łąkach trzymać, aby przeszkodzić iwpły- 
wowi mrozów, tyle szkodząeych w miesiącu maju; ale skoro się pô- 
wietrze ogrzeje, osusza. się natychmiast łąka, inaczćj ` zgniłaby trawa 
pod, wodą będąca. , Nie trzeba. także wspierać nadto wyso!:0 wody, 
dosyć żeby nią ziemię nasycić i 2 do.3 cali nad powierzchnią pokryć. 
ito może, ten, z: korzyścią zatapiać powinien łąki w miesiącu lipeu 
i trzymać wodę na nich dopóki okazywać się niebędą końce wyrasta- 
jącego, potrawu. Jesli po ostatecznym zbiorze potrawu i wypasze- 
niu łąk zdołamy znów wodę na nią sprowadzić, tym obfitszym plo- 
nem na rok następny cieszyć się będziemy. s l 
irrygacja łąs jest najdoskonalszym dotąd znanem ‘sposobem ku 
pomnożeniu. porostu „trawy, ale zależy od doskenałego urządzenia 
i dobrego położenia. lrrygacja jest kosztowną rzeczą, i nie kaźden. 
zdoła ją u siebie zaprowadzić. Dla tego nie będę się nad nią ‘długo 
rozwodził; ile że. kto zamyśla itrygować swe łąki, ten irrygatora spro- 
wadzić i jemu. rzecz powierzyć powinien. y 7 
Sa dwa mnie znane rodzajeirrygowania łąk; pierwszy tak zwany 
włoski, któren zależy na tém, -iż cała powierzchnia łąki ogałaca się 
z murawy, równa się i niweluje doskonale; późnićj orze sie w, ma- 
lenkie zagonki i zaów pokrywa: pierwotnie zebraną darniną. Środ- 
kowy kanał wybity i grobłami ze szluzami opatrzony, służy do od- 
bierania wody z łąki. „Dwa rowy z obu stron łąki wykopane które 
wyżej nad niąleżyć powinay zasycają wodą irrygować się mającą łąkę. 
Woda wypuszczona z tych rowów zatapia brózdy po całćj łące 
nie zalewając zagonów, które tylko wilgocią swoją podsyca, i może 
być każdego czasu do kanału środkowego. spuszczoną szluzami w gro- 
blach urządzonemi. Dragi rodzaj irrygacji, tak zwany holenderski 'za* 
leży na tém aby dobrze zniwelowana łąka mająca środkowy kanał 
i boczne rowy, podług sposobu włoskiego urządzone, opatrzoną była 
licznemi przegonami, do tórych. się woda spuszcza, i w których się 
tamuje za pomocą łopatek drewnianych, a potóm rozlewa sie po. Ca- 
łój przestrzeni, od 1 do 2 cali nad powierzchnią Woda taka zatrzy- 
muje się rozmaicie po łąkach. U ; 
W. miesiącu kwietniu okrywa je w nocy, a spuszcza sięna dzień; 
w miesiącu maju zatrzymuje się we dnie a spusżcza się na noc. 
Powyższe dwa sposoby irrygacji są środkiem najwyborniejszym, 
najdoskonalszym, ale i najsosztowniejszym, ku (= aip obfitości 
trawy; za granicą codzień bardzićj się upowszechmają; ale_u nas brak 
kapitałów, techników. i tanność ziemi przeszkadzają rozwinięciu się 
téj metody. À 10 aiia A PZ. SU 
Kończę na tóm uwagi meje podane pabliczności, nie dla nau- 
czenia jćj, ale dla przypomnienia ziomkom ile korzyści wywrzeć może 
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na całe gospodarstwo rolne staranne zagospodarowanie łąk w kraju. 6 p. Owies 1 szyl. 6 pens: Żyto 3 sz. 6 p- Groch 3. sz. 6 p. od kwar- | 


naszym. 
a 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 
ZB.QOyż © 


Z Tarnowa 12 września. Kartofle od niejakiego czasu rapto- 
wnie się psują, osobliwie tóż po górach, tak iż do gotowania każdy 
niemal kartofel wyrzynać: potrzeba. W miejscach niżój położonyc 
i w piaszczystych nie tyle ulegają zepsuciu, ale tóż za to jest ich 
bardzo mało, i nie większe jak orzech włoski. Z téjto przyczyny 
zboże i wódka, któro już były cokolwiek potaniały, znowu drożeją; 
dziś bowiem płacą już na targach za korzec pszenicy T złr. 36 kr., 
żyta 6 złr. 54 kr., jęczmienia 5 złr. 12 kr., owsa 2 złe. 24 kr., kar- 
tofli 2 złr. 24 kr. m. k: Garniec 30-stopniowćj okowitój kosztuje 
w częściowćj sprzedaży 1 złr. m. k. Cetnar siana u nas w Tarno- 
wie płaci się po 55 kr., a słomy 42 kr. m. k. i 

Bydło dla wielkiéj posuchy i braku wody w wielu miejscach 
choruje; jednakże nie słychać o zarazie; są to tylko miejscowe cho- 
roby. E TS ; 

j Z robotami w polu bardzo się gospodarze uwijają i już znacznie 
postąpili. i $ s 

Z Białej 12 września. Tu i owdzie wzięto się już w obwo- 
dzie Wadownickim do wykopywania kartofli, i pókazuje się podo- 
bnie jak w przeszłym roku, iż niektóre gatunki choróba niedotknęła, 
inne znowu niemal całkiem gniją, a złe to rozszerzyło sie najwięcćj 
w. okolicach pogórnych, którym w samćj rzeczy wielki gro% uiedosta- 
tek. Hud prosty ratuje z nadpsutych kartofli co może, wykrawując 
zdrowe ich części, które na talarki kraje i suszy, aby je na mąkę ze- 
młeć i chleb z nich piec. Zboże zwróciło do swoich dawniejszych 
wysokich cen, tak, iż teraz korzee pszenicy stoi u nas na 10 złr., ży- 
ta 9 do 10 złr., jęczmienia 6 złr. mon. kónw. Tylko jeden owies 
został przy swój dawniejszćj cenie 2 z!r. 36 kr. m. k. za korzec.— 
Zbiory w naszym kraju były w tym roku dość zadowalające; aby tylko 
dowóz z okolic mających zboża podostatkiem był ciągle dobrze utra- 
fiony, a spekulanci zbožowi.do popłochu się nie przyczyniali, to jesz- 
cze bieda nie będzie tak wielka. } 

Z Morawji dowożą nam tu zboże i w tyw roku: patrząc na to, 
rzekłbyś iż owa błogosławiona Galicja zubożała w zboże bo nic nam 
prawie teraz niedostawia. 

Londyn 1ł września. Handel zbożowy. Wrażenie, 
jakie sprawiły codzień nadchodzące, a ze wszystkich stron. potwier- 
dzane doniesienia o chorobie kartofli, zaczyna już swój wpływ wy- 
wierać na tutejsze targi. ' Skutkiem tego pszenica od najniższćj stopy 
swojćj ceny podskoczyła o 8 do 10 sz. na kwarterze, a że gospoda- 
rze wiejscy zdają się chętnemi do zatrzymania swoich zapasów, a mły- 
„marze w ogólności żadnych prawie nie mają zasobów 1 z zagranicy 
nie mogą się spodziewać bynajmnićj znacznego dowozu, gdyż ceny 
angielskie stosunkowo niższe są jak notowane na targowiskach stałe- 
go łądu, zatóm dalsze podnoszenie się ceń jest więcćj jak pewne 
i prawdopodobne. Reakeji czyli obniżenia wtedy tylko spodziewaćby 
się można, gdyby gospodarze wiejscy niesłychanie 1 jednocześnie zna- 
czne ilość “ziarna zwieżli, co jednak niezawodnie miejsca mieć nie 
będzie. Ža najłepsąą białą angielską pszenicę płacono dzisiaj 66 sz. 
kwarter a za najlepszą tąkąż samą czerwoną sz. kwarter. Zagra- 
niczna pszenica także wskutek ogólnęgo polepszenia w cenie się po- 
dniosła i czerwona z morza Rajtyckiego, którą przed dwoma miesią- 
cami chętnie po 52 sz. kwarter sprzedawano, dziś już po 55 i 56 
szyl. trudną jest do nabycia. 
Londyńskie*eny przecięciow e: Pszenica 54 
wyl. 11 pen. (złp. 43 gr. 15 za korzecy jęczmień 33 szyl. 9 pens: 
Owies 25 szyl. 5 pens. Żyto 33 szył. © pens: Groch 42 szył: — pen. 
za kwartor. Ogólne ceny (zgi cio w e (z os ta- 
tnieh' 6 tygodni: Pszenica 46 szyl. 9 pr kwarter (37 zł. gr 
korzecj. Jęczmień 28 szyl. l: pens- Owies 23 szyk 4 pens. Żyto 30 
szyl. T pens. Groch 39 szyl. 8 pens. Gło na ten tydzień 
Pszenica 10 sżyl, ed kwarteru (złp. Bg — od korcaj Jęczmień 3 sz. 


teru. i 
Dowiezione z zagranicy zeszłe 
kwarterów, Jeczmienia 4030 Owsa 1512 


| 


o tygodnia: Pszenicy 3,550 | 
kwarterów, ) 


SREDNIA CENA ŻYWNOŚCI. 


Na ostatnich. targach warszawskich i pragskich płacono: za ko- 
rzec 4-ćwierciowy żyta rs. 4 kop. 50 — pszenicy rs, 5 kop. 22 '; 
grochu polnego rs. 4 kop. 10 — cukrowego rs. — kop. — — fa 
soli rs. 8 kop. 10 — gryki rs. 8 „kop. 82 14 jęczmienia rs. 3 kop. 
90 ~- owsa rs. 2 kop. 31 —; maki pszennćj przednićj korzec Gcio- 


ćwierciowy rs. — kop. — — ordynarnćj rs. 7 kop. 63 —, żytnićj 
pytlowój rs. 6 kop. 54 —, gryczanćj korzec 4ro-ćwierciowy rs. 4 k. 
50 — kaszy jaglanćj rs. 1 kop. 50 gryczanćj zwyczajnój rs, 7 kop. 


30 —, drobnćj rs. 15 kop. 1 —, jęczmiennćj perłowćj rs. [2 kop. 65 
— ordynarnćj rs. 5 kop. 28 1⁄4 centnar sto-funtowy słomy kop. 36 
%,, siana kop. 54 12, siana fura jednokonna od rs. 2 kop. 2 1, do 
rs. 3 kop. 60 — siana fura parokonna od rs. 8 kop. 90 — qo rs. 
6 kop. -—, — słomy fura zwyczajna od rs. 1 kop. 50 do 3 kop. 15 
-~ sążeńn drzewa sosnowego rs. T kop. 44, wół dobry od rs. 36 do 
do rs. 41 kop. 25 — średni od rs. 27 do rs. 35 kop. — lichy od 
rs. 18 kop. 90do rs. 26 baran od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop 40 
— wieprz dobry od rs. 13 do 15, kop. — średni od rs. 10 do 12 
kop. — lichy od rs. 7 do 9 kop. — masła funt kop. 13 —, słoniny 
funt kop. 11 kartofli korzec rs. 1 kop. 64 — okowity garniec ko 
rs. l kop. 21 1 szamówki kop. 12 1⁄2.. W dniu 18 t. m. kaz 
no na targ Pragski z cesarstwa Rosyjskiego wołów sztuk 358, z ró- 
żnych miejsc królestwa sztuk 71; ogółem wołów sztuk 429, wieprzy 
515, baranów 2138; z tych zakupili rzeżniey tutejsi na konsumeję mia- 
sta wołów sztuk 312, wieprzy 530, baranów 2100. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


zę ; ŻĄDAJ TT 
(Dnia 22 września 1846 roku. Rab. sri (El |Rub' st. k 
L. WEXLE ró. rogi Gaj 


Berlin 100 talarów 


Gdańsk 100 talarów [92— |85— MERY E „adj 
Hamburg 300 b. m. k: | 140 25- m 
Londyn funt sterlin: 6—:38-— —— in 


Lipsk 100 talarów — 
Moskwa 100 rub. sr. —. 
Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 złr. 
Wrocław 100 talarów i 
2 MONETY. 
Rosyjskie Imperjały j ; f | 
Holender. dukáty nowe . . - 
ditto, stare ważne . 
Krydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty — - "GA 
Austejackie bilety bankowe za 150 _ złr. 
3. PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rs. 

” "” ” so rs . 
Listy- zastawne nowe białe daw. bez kup. (') 
b „ mowe za 100 > 
Obligacje udziałowe na:300. złp. a ; 
Obligacje cząstkowe na'500:: złp. 


so NO DO m m O WAS LD LD 
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| 
l 


Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 0. oja ———— 2 
Setje  wylosow lite na — złp. h RAP WERE YA 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp. = — l —— 


/) Wartość kuponu kop. 15 — 


